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Zgłębi borów Germanii przeniósł swoią 
siedzibę do Gallii naród Francuzki odważny 
ożywiony duchem wolności i honoru ,  ale 
nieuspołeczniony i na pół dziki. Sprawiedli­
wość była iego cn o tą , prostota cechą iego 0- 
byczaiów; przywary zaś bardzie'y wynikły z 
popędliwości niżeli z nierządne'y wyobraźni. 
Wspaniałomyślny nieszukał zemsty pospoli- 
tey, zaufany w opiecę Bóstwa poruczał m u 
karę krzywdy i ponosił cierpliwie klęski. 
Rządził się prawami Rycerskiemi i prostemi, 
Kroi był pierwszym żołnierzem i sprawcą 
władzy ogólńey, dowodził w boju i zasiadał 
na sądach; duchowieństwo zaś czuwało nad 
towarzyskim porządkiem i obdzielało n ie­
szczęśliwych pociechą nauki religiyney. T a ­
kie sprężyny władły dżielnią dążącą do sła­
wy, koleią porządku i cnoty.

Niemasz iuż narodów do tego podobnych: 
tu z Rzymianami albo raczey z Gallami w 
Rzymian przetrworzonemi pomięszany, nie- 
przyiął ich obyczaiów daiąc z siebie przykład 
w dzieiach iedyny, ludu nieuspołecznionego, 
który nienabył wad właściwych ludónr oby. 
czaynym pośrod których żyie. A iakaż była 
tego p r z y c z y n a oto że sądził i£ poniży się,

skoro podobieństwa nabędzie zludem  tak wy­
rodnym że miał narodowe przywary, tak 
znikczemniałym że iuż niezdołał dochować 
świetności poważnego imienia.

W  tym  stanął na czele Francuzów Clo­
v i s ,  Król zdobyczy chciwy, pogromca nie- 
przyiaćioł ale uciążliwy poddanym; ktorego 
dzieie wielkim nazwały dla tego że byłszczę- 
śliwym w boiu. On niszczył w zarodzie cno­
ty swoiego ludu ,  nie dość długo atoli pano­
wał by przetworzył go ze szczętem; wrócił 
się naród po iego' śmierci do dawnych oby­
czaiów i żył przy nich szczęśliwy do czasu 
Karola Igo.

Karol podobny do Kloivisa  z nienasy- 
ney chęci zaszczytów, z despotycznego rządu 
z okrucieństwa i mściwego ducba, dokonał 
czynów znakomitych okupionych krwią pod­
daństwa i zyskał także tytuł wielkiego.

Niebaczni! Kiedyż poprzestaniemy w 
bezwzględnem przyznawaniu tego imienia 
zbliżającego ludzi do Bóstwa; wszakże wyo­
braża nieskończoną mądrość, nieskończoną 
dobroć: czyliż więc zdobywcy służyć może?

Haniebnym płodem rządów Karola był 
sąd potaiemny (V ehm e) złożony z ludzi ro ­
zmaitego stanu , uroczystą przysięgą obowią­
zanych do zgładzenia każdego któryby ia- 
k im  bądź sposobem wyłamywał się od po-



słuszeństwa prawom despotycznym, lub wy­
dzierał się z pod iarżma okrutnego ucisku. 
Ci dzicy mordercy przybrali święte nazwisko 
mścicieli spraw y Jśoźey.

Nie iest dla m nie rzeczą obcą, ze to u- 
etanowienie znalazło czcicieli między współ­
czesnemu którzy w n im  upatruią wysilenie się 
polityki: Nieprzestanę atoli złorzeczyć m u ,  
i  śmiało wyrzekę, że ten co ie utworzył po­
w inien był pierwszy paśdź iego. ofiarą. Było 
ono środkiem naydzielnieyszym dla Karola 
tło zaprowadzenia sanio władztwa i do utrzy­
mywania poddanych w posłuszeństwie. Jak­
by iad niewykorzeniony przechowywało się 
pod iego następcami.

Lecz zepsucie zarażaiące naczelnika na­
rodu  nieszerzyło się między lu d em , cnota 
schroniła się na iego łono kiedy z tronu wy­
rugow aną została; wstrząśnione iednak by­
ły  zasady moralności tak dalece, ze ślady z 
tego dały się dostrzegać we dwieście lat po­
tem  kiedy Hugo Gap et obiął Rządy.

Hugo był mądrym i sprawiedli wym Kró­
lem , obdarzył riaród pokoiem i zyskał iego 
m iłość w nagrodę; przyłożył się nadewszy- 
stko do udoskonalenia Rządu. Ówczesne u- 
etawy były proste, znakom ite,  i czcigodne. 
Szanowały bowiem prawo człowieka i 3przy- 
iały porządkowi; zakreśliły też trzem stanom 
obywateli, koley działania zgodną z pomyśl­
nością powszechną.. Z pierwszego stanu do­
bierało się Rycerstwo i urzędnicy koronni, 
z drugiego duchowieństwo i urzędnicy niżsi, 
z trzeciego urzędy gminne. T y m ,  szczegól- 
rtiey powierzone zostało czuwanie nad be- 
epieczeństwem, nad spokoynością i nad 
porządkiem powszechnym. To mądre za­
wiadywanie Policyi przez obywateli odbywa­
ne trwało z korzyścią Państwa do czasu Ka­
tarzyny hjedyceyakiey; pod iey rządem zmie-
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niły się stosunki, zakradły się do nas przy­
wary zarażaiące iey serce i iey oyczyznę, wraz 
z niemi zaprowadziła szpiegowanie..

Ów cios zgubny zadany naszym obycza- 
iom ręką te’y niewiasty otworzył ranę śmier­
telną którą Henryk IV na próżno uleczyć u -  
s iłował, a Kardynał Richelieu okropnie roz­
jątrzył.

Henryk W  t y  był żywym obrazem staro­
żytnych bohaterów; miał wielkoiżiyślną du­
szę, iego serce było cnót siedliskiem, chara­
kter od przywar wolny podlegałniektórym wa­
dom i błędom: w boi.u dzielny stał się przy­
kładem rycerstwa. Czyliż więc dziwić się na­
leży, że przymioty iakielni iaśniał naczelnik 
narodu zlały swoią świetność na iego podda­
nych i zaszczyciły wiek współczesny iego i- 
mieniem. Panowanie Henryka stanowi zai­
ste w dziełach Fraucyi tę ważną epokę zk tó -  
rey polityk n.aywięcey wyobrażeń zasiągnąć 
potrafi. Wystawmy sobie że Richelieu, Ma- 
zarin , Ludwik XI, albo Ferdynand znaydo- 
wali się w położeniu Henryka W tego  kiedy 
rządy obeymował. Cóżby uczynili dla wy­
zwolenia kraiu od zgubnego ścierania się 
s tronnictw , dla pogodzenia um ysłów , dla 
zniewolenia możnych do uległości, ludu do. 
posłuszeństwa, dla wezwania religii w po­
moc zamiarom? Oto zavyalą ziemię ruszto­
w aniam i, ofiarami napełnią-więzienia, roty 
szpiegów wyszlą na zwiady i zamknąwszy 
się w pałacach liczną otoczą się strażą, nade- 
wszystko łudzić będą Naród pozorami świą­
tobliwości. Zapytaymy dzieie co uczynił Hen­
ryk ; czyli iedno rusztowanie z rozkazu iego 
wystawiono, czyli kogo uwięziono, czyli miał 
szpiegów? Ociec Francuzów chodził przebra­
ny między swoim ludem , dla nasycenia się 
drogą pociechą że hołd miłości iaki m u  w 
obec oświadcza, w zaciszu domownic oddaie
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t t k że  iego cnocie. Dla każdego przystępny 
nawidza ł  ubogiego w Iepiancę i dzielił się z 
■węglarzem wieczerzą;  o iego pobożności  
świadczyło każdemu przekonanie  — Jakiegoż 
więc prawidła t rzymał  się H enry k  w czasie 
R z ą d u ,  s tanowiącego wiek złoty w  dzieiach 
Francyi?  tego k tórego dzielności niezgłębio­
n e  dotąd dostatecznie: na tchnienia serca p ra ­
wego i ludzkiego. Lecz co mów ię !  po tome k 
Henryka  wrócony do iego puścizny wstępuie 
w ' iego  ślady; iak s ławney pamięci  przodek,  
w  równie  t rudnych okol icznościach,  rządzi  
się odziedziczoną po n i m  mądrością.

Kiedy Richelieu s taną ł p rzy sterze R z ą ­
du obrał  sobie za skazówkę podstępne  i nie-  
epokoyne działanie Katarzyny Medyceyskiey; 
iego władza przetworzyła się w twardy despo­
tyzm:  była to tyraniia oparta na szpiegowa­
niu.  Ów Minister  otoczony powagą Króle­
w ską  szerzył  postrach i n ienawiść ,  ale o zda­
nie innych  niedbały,  dał z siebie przykład 
przemocy iaką przywary z wyt rwałością p o ­
łączone nabydź m o g ą ,  nad niechęcią m o ­
żnych obywateli  i wzgardą ludu. .  M azarin i 
odziedziczył po' -nim władzę lecz nie  um ia ł  
przeiąć się iego d u c h e m ,  obudzi ł  przestęp­
stwo ze snu w który ie wprawiła  boiaźń in ie -  
potrafił ie ukarcić. S m u t n y m  owocem iego 
rządu była woyna  zwana  Frondę gdzie rze­
czywisty spor zachodził  między  cnotą uci­
śn ioną  i władzą  zuch wa łą  i wyuzdaną.

Nie w spo mnę  o panow ani u  Ludwika  XIV 
który iak Henryk  YVby nadał  sw oi emu  wie­
kowi piętno własnych przymiotów.  P o d  ie­
go rządem niepot rzebowano pomocy szpie­
gów, bo zbyt  rzadko zdarzały się występki.  
Lecz kiedy Francyia przeszła z r ą k  iegp pod 
władzę Pani  M ain tenon  wykryło się okropne 
gniazdo zepsucia. W tedy to pobożność z m y ­
śloną stała się m o d ą ,  szp iegowanie p o w in ­

n ośc ią ,  nienawiść  dla innych  religii  i dla sekt 
na łonie własney wiary u tw orzon ych ,  świę­
t y m  cb ow ią zki em ;  oburzyły się n a m i ę t n o ­
ści,  toczyła się k re w i n i e d z i w , iż to p a n o ­
wanie zakończyło się upow szechni en iem  
bezbożności  w  narodzie.

Pod  rządem Rejenta nadewszystko wysi­
liła się bezbożność do zb y tk u ,  zarażaiąc 
wielkich i ma ły ch ,  przenosząc się od boga­
tych między ubóstwo. Jeżeli w k tó rem  ser- 
c m pr aw em  odzywały się zabytki dawney n a ­
uki  upomina iące do poważania  rel igi i ,  kryć 
się z n i emi  mus ia ł  taki człowiek dla un ikn ie-  
nia szyderstwa;  zgoła bezbożność znalazła w  
tym wieku zw ole nni ków zagorzałych,  iak 
ich miała przed tem zmyślona  pobożność.  
M n i e m a m  że niezostały dotąd dos tatecznie 
wyiaśnione pierwiastki  tey powszechney ro­
związłości  co pociągnęła do upadku religiią i 
obyczaie,  nieprzestaię bowiem na zdaniu 
tych ,  którzy upa t ru ią  w Filozofii zaród bez­
bożnośc i ,  a to dla tego ,  że ta wprzód iuź 
wp ływ zgubny szerzyła,  niżeli t amta przyby­
ła idy w po m oc  dla upowszechnien ia  zarazy; 
Chociażbym iednak myl i ł  się w z d a n iu ,  n ie -  
zaprzeczy mii n i k t  zaiste,  że rząd Rejenta  
był  z rzódłem z ktorego wylały się żywioły  
nas tąpioney rewolucyi:  nadużycie władzy,  za­
niedbanie praw h o n o r u ,  wzgardzenie obo­
wiązkam i ,  nienawiść  dla rel igi i ,  nadewszy-  
stko duch niespokoynośc i  w pospólstwie zar 
szczepiony,  szp iegowaniem zagrzewany,k tó­
ry przekonywał  lud prosty,  że iest potęgą u -  
spo sobioną  do rządzenia sprawami  kraiowe- 
mi .  Rząd  Rejenta był  też u tw o re m  niedoy-  
rza łym i d ług im ścieraniem się z którego w y ,  
lęgły się zasady nauki opowiadaiącey rowność ,  
wolność i nieposłuszeństwo:  były to s ł o w e m  
po ta iemn e zapasy nędzy i zbrodni  z dostat* 
k i e m  i cnotą,



Przetworzyły się one za Ludwika XVIgo 
W bóy otwarty, krwawy i zacięty. Nie; będę 
tu rozbierał szczegółów naszey rewolucyi, 
wiebny z doświadczenia czem iest rząd gmi­
no władny, lecz twierdzę, ze ów róy szpie­
gów przez Katarzynę Medycjuską zebrany, 
etarownie pielęgnowany przez Kardynała 
che licu  i Ulazariiii ego , .nieskończenie po­
m nożony  za rządu t a n i  M aiiiteiión  i Re­
jen ta ,  wystąpił w czasie pierwszych rozru­
chów rewolucyi Francuzkiey pod nazwiskiem 
Jakubinów, służył potem  gorliwie Maratowi 
i  Robespierowi, i m iotał długo, nad nam i 
miecz ręką zbrodni zaostrzony. Z tego zwią- 
złego wywodu rzeczy, dostrzegamy że nie­
daleko upatrywać nam  należy przyczyn n a ­
szey rewolucyi.

Stanął: pośród nas Bonaparte wawrzynem 
sławy uwieńczony; zjawił się nam  iakby wy- 
zwólca: Ł w tey dostoyności witała go rado­
śnie Francyia i powierzyła się iego wodzy. 
Zycie polityczne tego człeka może bydź roz­
dzielone na trzy epoki, tak niepodobne do 
Siebie ze spełnionych wypadków,, iż wierzyć 
prawie nie m ożna ,  aby te były dziełem tey 
samey osoby. Pierwszą epokę stanowi ów 
czas kiedy Bonaparte był tylko wodzem: czaś 
znakomity z bohaterskich czynów które wy­
jednały ich sprawcy powszechne podziwienie. 
Druga epoka bierze początek od wyniesienia 
Bonapartego na godność Konsula ; tu widzie- 
m y  upadającą po, części zosłonę iaką pokrył 
wrodzone przywary; dostrzegamy w nim  n ie­
nasyconą chęć sławy i  zaszczytów i tę okro- 
p n ą  gotowość do, poświęcenia obowiązków 
zamiarom tyranom za wspólną. Rząd Kon­
sularny szczyci się przecie z trzech chwale­
bnych czynów, iako to: odwołania prawa do­
tyczącego, zakładników, przywrócenia obrzę­
dów te ligi i ,. i wolności udzieloney emigran­

tom: T e  dobrodzieystwa sprawdziły na chwi­
lę nadzieie położone w mądrości naczelnika 
Narodu. Trzecią epokę zwiastowało usta­
nowienie Cesarskiey godności, lecz z n ią  ra­
zem zniszczenie zbawiennych ustaw poprze- 
dniczych. Prawo uwalniające od dawania 
zakładników upadło skutkiem zmyślonego, 
namnożenia się spisków, które usprawiedli­
wiały potrzebę szukania rękoymi pośród ro ­
dzin naydostoynieyszych. Swobody zape­
wnione religii przetworzyły się w odmęt pod­
legający samowolnym zamiarom Monarchy, 
zakończyło ie zaś prześladowanie duchowień. 
8twa i haniebne postępowanie z głową Ko­
ścioła.. Wolność Em igrantom  darowana, za­
m ienioną została w ścisły dozór osobisty, 
prawo usuwaiące ich potomstwo od dziedzi­
ctwa wciągu lat 5° zacliówanein w mocy 
sw o ie /b y ło .  Lecz niedość na tym, wykrywa 
się przed nam i długa koley okrucieństw, zem ­
sty, podejścia, zdrady i zb rodn i, sposoczona 
krwią naszych Królów. Tyran który nią bie­
ży nienasycony ofiarą z rodziny Xiąiąt Frari- 
cuzkich wziętey, pragnie zguby narodu; u- 
rządza swoią Polrcyią taiem ną, szerzy za iey 
pomocą postrach i mordy, a godny następca 
Marata, pluszcze się w krwi potokach, za­
prowadziwszy na rzeź nieprzyjacielskiego 
miecza pięć razy więcey ludzi niżeli ich pa­
dło pod ^oporem oprawców..

Policyia taiemna iaką Bonaparte urzą­
dził była zgromadzeniem Jakubinów i Opra­
wców, zgoła stekiem żywiołów rewolucyi. 
Z niego utworzył Bonaparte korpus nadał m u 
przełożonych i wodzów, i wyznaczył żołd 
nierównie większy od tego iaki pobierali o- 
brońce oyczyzny; nazwał go zaś podporą 
T ro n u  i- naydroższym kleynotetn swoiey ko­
rony. Z łona iego dobrał drugą rotę powier- 
nych , dozorujących towarzyszów, wyśledza-



Sących pi ln ie  ich cz yn y ,  p rzezierających ich 
ś lady i zniewalających do go t owośc i  te t r zy .  
k r o ć  stotysięcy ludzi  u z b r o i on y c h  w m o r d e r ­
cze żelazo na  zgubę  ro dak ów .  N i e  z a s p o k o ­
j o n y  t ą  os t r oż n o ś c i ą  p o zw a la  u r z ę d n i k o m  u -  
t r z y m y w a n i e  w ła s n ey  pol icyi ;  lak więc każ dy  
M i n i s t e r ,  każd y  P r e f e k t ,  i B u r m i s t r z  m i a ł  
s w o ic h  s z p i e g ó w ,  s w oi c h  z a u s z n i k ó w  i si łę 
z b r o y n ą  podlega iącą  b e z p o ś r ed n i o  iego r o z ­
k a z o m  , i wsp ie ra iącą  iego des po tyz m.  W t e ­
dy p o t a r g a n e  zostały  tow arzysk ie  s tos unk i ,  
z w i ą z k i  p r z y j a ź n i ,  k r w i ,  wd z i ę cz n o śc i ,  u -  
szanow.an ia ;  syn zd rad za ł  o y c a , żo na  m ę ża ,  
przyjacie l  ob w in ia ł  przyjacie la ,  s ługa  zaś za-  
. skarza ł  p a n a ;  wrza ły  n a m i ę t n o ś c i ,  śc ierały 
się sprawy ,  n ie naw iść  wylała a wny  iad , z b r o ­
d n i a  n a  i aw wystąpi ła .  Z d rug iey  s t rony  za- 
os t r zy łą r ś i ę  b ac zn oś ć ,  n a m n o ż y ł y  się ś rodk i  
os t rożnośc i  i zabespieczenia , więz ienia  n a p e ł ­
n i o n e  zos ta ły  o f i arami ,  tysiące ich pad ło ;  ia- 
i y  w V in c e n n e s  i w B o u lo g n e  p o w ta r z a ją  
i ch ięki  J ow o  zgoła  Francyia  stała się siedl i ­
s k ie m  n i e ł a d u ,  iey lud p r z e d m i o t e m  wzga r ­
dy  dla obcych i n i enawiśc i  dla swoich.

T e  w oysko  szp iegó w u ż y w a ło  i ak  n i e ­
gdyś są d  ta y n y  w łaśc iwey  sobie m o w y  has ła  
i zn a k ó w  n i e w i a d o m y c h ,  ró żn i ło  się też od 
z i o m k ó w  obycza iami  i z w y c z a ia m i ,  nade-  
w sz y s t k o  zd a n ie m  i p r a w i d ł ż m i , była to s ł o ­
w e m  sekta.  W y k r y ł  iuż  czas iey h an ie b ne  
u s t a w y  lecz po ^części tylko m o ż e  bydź p o ­
z n a n a  M im ik a  iakiey używal i  iey z w o l e n n i ­
cy dla besp iecznego  zdradzan ia  i skutecznego* 
p rześ ladowania .  P rz y s ł o w ie  niesie iż z b r o -  

,  dnia iest  dwakroć.  s z k a r a d n ą ,  k i edy u  kry wat 
się pod pos tac ią  piękryośd.  Nies tety 1, wie­
dz i e l i śmy  kob ie ty  p rzy pus zcz ane  do tych  o -  
k r o p n y c h  ta iemr i i c ,  ub iegaiące  się z m ę ż c z y ­
z n a m i  w ty m  zawoclzie niesławy, ,  p r z e w y ż -  
szaiące ich w u m i e i ę t n o ś c i , k tó r ey  w ydo sko ­
na len ie  tyle ofiar ży c i em  przypłaci ło. .

Cz te ry  g ł ó w n e  sposob y  wynalazła  policy-  
ia tayna do uc i śn ien ia  n i e w i n n o ś c i  i p rześ la ­
d ow ani a  cnoty ,  m i a n o w i c i e :  u w i e d z e n i e ,  p o i  
s t r a c h , z m yś lo ne  spiski  i p o t w ar z .  P i e r w s z e ­
go sposobu  zażywała z l u d ź m i  p o d e y r z a n e -  
rni  k tó ry ch  o twarc ie  ścigać n i e  m o ż n a  było.  
O b łu d a  dla podeyśćia i ch p rzyb ie ra ła  m a s k ę  
p r z y i a ź n i , śledzi ła t a i e m n ic  w  głęb i  serca u -  
k r y t y c h ,  a skoro te r o zpo zn a ła ,  w  postaci  sę­
dziego uk az yw ał a  s i ę ,  dla k a ra n ia  p r z e w i ­
n i e ń  m y ś l ą  tylko spe łn io n y c h .  D r u g i  s p o ­
sób  by ł  d o k o n a n i e m  p i e r w s ż e g o ,  szczegól-  
n i e y  p r zyda tny  dla ludz i  l ękl iwych.  D a w a n o  
i m  p o zn a ć  n.  p.  że  są  o s k a r ż e n i ,  że  iuż  ich 
śc igaią  że  zabesp ieczen ia  w  ucieczcę szukać 
p o w i n n i .  Aliści  taka  os t rożność  była w y r o ­
k i e m  z g u b y ,  pol icyia b o w i e m  doc hod z i ł a  
m n i e m a n y c h  p rzyczyn  ucieczki  i nayczęściey  
wcale n i e w i n n e g o  cz ł ow ie k a  rozs t r zelać k a ­
zała.  Ogłaszan ie  z m y ś l o n y c h  sp i sk ów  p r z e ­
ciw r z ą d o w i ,  wtedy  było u ż y w a n e  k ie dy  B o ­
n ap a r t e  chcia ł  zwrócić  na  się u w a g ę  n a r o d u ,  
albo racze'y k ie dy  pol icyia t ayna u s i ł o w a ł a  
p r ze k o na ć  go o swoiey  czynnośc i .  T a i e -  
n m i ć ą  tey krotofi l i  tylu k r w a w e m i  s c e n a m i  
zak oń cz o ne y ,  by ł  u m i e i ę t n y  w y b ó r  d o w c i ­
p n y c h ,  śm ia łyc h  i d o ś w ia d cz on y ch  s z p ie g ó w  
k tó ry ch  o pa t ry w a n o  w  pa te n  ta,, w  l i s ty ,  w  
Manifes ts  i. w r o z m a i t o  d ru k i , ,  d ow od zą ce  że 
s ą  A j e n t a m i  rodz iny. .Kró lewskiey, ,  wy s ła ne -  
m i  dla za wiąz an ia  s t r o n n i c t w a  w  k r a i u  i o -  
balenia p rzy  iego p o m o c y  rząd  istnący.  R o z ­
biegały się te ło t r y  po F ra n c y i ,  pod p r zyw ła -  
śzczor t emi  sob ie  n a z w i s k a m i  z n a k o m i t y c h  
e m ig r a n tó w ;  ud a ł o  się i m  n ie  raz podeyść ł a .  
t w o w i e r n y c h ,. zwieść  p rzychy lne  p r a w e m u  
rz ą d o w i  osoby,  u t w o r z y ć  sp i s ek ,  i poc ią gn ą ć  
w ie l u  l u d z i  do zguby..  P o tw a r ż  ów  czwar ty  
wy n a l a ze k , ,  godzien,  d o w ci p ó w  p ie k ie lnych ,  
by ł  zaiste na yd o s k o n a l sz y m  i z t ego  p o w o d u  
nayczęściey  używanym. R ó y  sz p ie gów  w y -



sy p y w ał  się ć!la obarczenia Jednego cz łow ie ­
k a ;  t en ł i y ł  iego obyc za i a ,  ó w  sz a rp a ł  ho -  
n o r ,  t a m t e n  zn i e w a ż a ł  u c z u c i a ,  czw ar ty  o 
s u m n i e n i u  iego Bzkaluiące rozs ie w a ł  wieści ,  
każdy  zgo ła  u g o d z i ł  c iosem b o l e s n y m , p rzy -  
zna iąc  m u  p r z y w a r y  w i ak ie  w ła s n e  obfi to­
w a ł o  serce.  Szyd ers two  zaost rza ło  też te r a ­
zy ,  aby g łębiey ubod ły .  P o t ą d  zgoła  ściga­
n o  ofiarę po k ąd  sobie i d r u g i m  obr zyd ł sz y  , 
j n i ewystąpi ła  d o b r o w o l n i e  z spo łeczeńs twa .  
W i d z i a ł e m  cz łow iek a  k tó r y  u w ię z io n y  zos ta ­
w sz y  s k u t k i e m  n ie g o d z i w e g o  za ska rże n ia ,  u .  
n i e w i n n i ł  się p rzed s ą d e m ,  lecz w ieczn ie  
s k r z y w d z o n y  w z da n iu  p o w s z e c h n e m , szu ka ł  
sch ro n ie n ia  w  ty m  s a m y m  loc hu  z k tó r ego  
d o p ie r o  wyszedł .  J akoż  rząd n a  takie p r o ­
śby w zg l ęd ny  kaza ł  m u  go o t w o r z y ć ;  zos ta­
w a ł  w n i m  do czasu przybycia Króla,

Każ dy  z tych szp iegów był  p o d ł y m  tchó­
r z e m  ; w  sz tucę zadania sk ry teg o  razu u m i e ­
j ę tn y ,  d r ża ł  rąk dziecie na  w id o k  żelaza znay-  
du i ą ce go  się w  d ł o n i  cz łowieka p rawego ,  
P r z e d  t a k iemi  to l u d ź m i  u g in a ł  się cały n a ­
ród  w dług ie ) '  lat  ko le i ;  n a - i c h  dzielności  o-  
p ie ra ł  eię ó w  rząd co zn a laz ł  tyle z w o l e n n i ­
k ó w  i czciciel i ,  chociaż iego sp r osnośc i  n ie  
p r ze w yż sz y ły  o h yd n e  sp raw y  Nero na ,

W y z n a ć  atoli  p o w i n i e n e m  że z tey ton i  
zćp suc ia  dobywali  się n ie k ie dy  m ę z e  sp ra­
w ie d l iw i  i akby dla wykaz an ia  z p r z y r ó w n a ­
n ia  szkaradę zb r od n i  i za rzucen ia  s w o i m  to ­
w a r z y s z o m  że n ie  poszl i  w ich ślady. Byl i  
n a w e t  tacy co n ie  z poduszczenia  i akowey  ż ą ­
dzy ,  J e c z  p rze z  zbieg oko l i cznośc i  wyn ies ie­
n i  do zaszczytów i p o w a g i ,  użyl i  swoiey  w ł a ­
dzy  k u  p o w sz e ch n e y  i o s o b i s t e y  z i o m k ó w  
pom yś ln oś c i .  Były  też n iewias ty  co dały z 
s i ebie  z n a k o m i t y  p r zyk ła d  cnoty  pod  ówcząs  
k iedy ta zos ta ł a  w y w o ł a n ą  i śc iąga ła .prześ la­
d o w a n ie  i zgtjbę.  Oby te z a c n e / t u s z e  p r z y ­
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jąć chciały o d e m n i e  h o ł d  w dz i ęcznośc i ,  k t ó ­
ry n i e p o m y l n e  w w y ro k a ch  dziele p r zy z n ać  
i m  n ie z a n ie d b a ią .

4 . )  W  i a d o m  o ś ć  o r e w o l u c y i  z a s z ł e y  
w  I ś i a n d y i ,  w  R o k u  1 8 o 9.

f W y i m e k  z p ism a p o d  ty tu łe m :  Journa l o f  a tour 
ż s  Icela n d  in the S um m er o f  1 8 0 9 .

Jeżeli  w y p ad k i  o k tó r y ch  będz ie  m o w a ,  
-różnią się z t ąd  o d  rewolucy i  iakiey  w o b e­
c n y m  czasie tyle p ańs tw  doświadczy ło ,  że  12 
ludz i  było ich s p r a w c a m i ,  że ża d en  n ie p rz y -  
p ł?ci ł  ie ż y c i e m ,  że  w  ich c i ągu k r op l i  k r w i  
n ie  p r ze lano ,  m i e sz cz ą  się i edn ak  m ię dz y  n a y .  
osob l iwsze  z j awiska nas zego  w i e k u ,  czyli to 
wie lkość  dzieła z n i k c z e m n o ś c i ą  uż y t ych  
ś r od k ó w ,  czyli  od w ag ę  k i l k u  osób z n ie do -  
ł ę ż n o ś t i ą  r zą du  p o r ó w n a ć  zechcemy.

P o ł o ż e n i e  I ś i an dy i ,  iey k l im a  i sk ła d  
g r u n t u  są  tyle p rz e c i w n e  r o l n i c t w u ,  że iey 
mie sz ka n ce  opa t r yw ać  się m u s z ą  w  ży w n o ś ć  
d o w o z e m  z in n y c h  k ra iów.  D an i i a  zasilała 
tę osadę p o t r z e b n y m i  zapasami  do czasu roz-  
poczę tey z A ng l i i ą  w o y n y ,  za k tó r ą  gdy n a ­
s t ąp i ło  po w s z e c h n e  za m k n ię c i e  p o r t ó w  i z u ­
p e ł n e  z a t a m o w a n i e  h a n d l u , k l ę sk i  o k r o p n e ­
go g łodu  grozi ły Iśiandyi .  R z ą d  Ang ie l sk i  
zw ró c i ł  u w ag ę  na iey p o ło ż e n ie  i p o w o d u i ą c  
się ś w i ę t e m  ludzkości  p r a w e m  n a k a z u i ą c e m  
sz an o w an i e  b e z br o n n eg o  nieprzyjac ie la  u z n a ł  
iey n e u t r a l n o ś ć ,  kaza ł  n a w e t  wydać paszpor ta  
o k r ę t o m  D u ń s k i m  d o w o ż ą c y m  iey ż y w n o ś ć  
i w łas nyc h  p o d d an y c h  u p o w a ż n i ł  do p r o w a -  
dzen ia  p o d o b n e g o  hand l u .  T o  wspar j ia ło-  
m y ś l n n e  po s t a n o w ie n i e  n ie od n io s ło  przecie 
z a m ie r z o n e g o  s k u t k u  czyli że p rzed s ięwz ię ­
cia h an d l ow e  w ty m  l iraiu n ie za p ew n ia ią  do-  
s t a t eczney  k o r z y ś c i , czyli  też że  n ie o b w ie -  
szcz ono  pub l i cznośc i  o wol i  r zą du .  Jakoż 
za m ia s t  p o m o c y  n ieszczęśl iwi  wyspiarze  do-,~



*ńaw>H uciemiężenia i wystawieni  byli ma 
łup żeglarzy wysłanych dla niszczenia h a n ­
dlu.  W  własnych napastowani  siedzibach wi­
dzieli wydarty sobie fundusz  przeznaczony 
na u trzymanie  szkół  i ubós twa,  zgoła sroży- 
ły  się okropnie  w tym kraiu klęski woyny i 
g ło du ,  kiedy P. Schelps  zamoż ny  i poważa­
ny  kupiec z Londyn u dowiedziawszy się o 
ła twem  nabyciu  p łodów  kraiowych w pogo­
towiu  w portach wyspy leżących, postanowi ł  
u tworzyć  bezpośredni  związek między n ią  i 
Belgl ią ,  dla tey pożyteczny,  n ieodzownie  po­
t rzebny dla tam tey. Wyprawiony tym k o ń ­
cem okręt  w Grudniu R o k u  i8°8> staną ł  na 
Kotwicy w R eika w ick  w mies iącu  nas tępują­
cym ; opa trzony był pa ten tem udzielającym 
się K a p r o m ,  lecz właściciel zabroni ł  nayści- 
śłey dowodźcy wszelkiego nadużycia,  1 pod 
karą  gooo,  fun tów sterl ingów zawarował ,  iż 
niebędzie chwytał  s tatków, czyli to w portach 
znayduiącyck się czyli w czasie żeglugi n a ­
potkanych.  Ogólne zawiadywanie wyprawą 
powierzone  zostało P. Jurgensen  który spę­
dził był młodość  w Marynarce Angielskiey a 
gdy wszedł  poźniey w służbę oyczystą wnie-  
wo lą  wzięty został  i na mocy złoźoney za 

/ sobą rękoymi  bawi ł  w Londynie.
Powierni  Parta Schelps  upatrując t ru ­

dność w zbyciu towarów ieżeli oświadczą się 
bydź poddanemi  Angie l sk iemi ,  wywiesili  
banderę Amerykańską .  T a  os trożność nie-  
przydała się iednak wcale i n iemogl i  pozy­
skać pozwolenia na  wyładowanie przywiez io­
nych p łodów  m i m o  wielkiey ich potrzeby ia- 
k ą  doznawali  mie sz ka ńce ; złożyli się przeto 
paszpor tem upoważnia jącym dowoź z A n ­
gl ii ,  alić i na ten n iezważano bynaymniey. .  
Już postanowili  byli odpłynąć gdy rozeszła 
się wiadomość o powszechnem życzeniu k ra -  
icwców, aby nieodbicie potrzebna  żywność
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na  ląd zniesioną  była. Zaufan i  w pó mo cy  
iaką im  zapewniało to oświadczenie,  kazali 
zaiąć okręt  właśnie przybyły z żywnośc ią  z 
N or w erg i i ,  dla ułatwienia sobie przedaźy. 
Zat rwożyło  to pos tępowanie urzędników k ra ­
iowych ,  ponieważ  groziło ogo ło ceni em  wy­
spy z wszelkiego z a p a s u ; w tern draż l i wem  
po łożeniu  zezwolili  n a  prowadzenie  handlu 
z mieszkańcami miasta Reikawick;  gdy prze­
cie każdy obawiał  się. ich zemsty,  zbyt  os tro­
żnie i zwolna odbywały się targi ,  Ajenci  
rządowi iedynie opatrywali  się w zapas ku  
własney potrżebie.  Zawiedziony w przedsię­
wzięciu z łożył  dowódzca Angielski  swóy to ­
w a r ,  pozostał  na mieyscu dla doczekiwania 
się pomyślnieyszey pory,  i zwróciwszy D u ń ­
czykom wzięty o k r ę t ,  własny w próżni  der 
Angli i  odesłał.

Przybył  w tym czasie z Kopenhagi  H r a ­
bia Tram pa  wielkorządzca wyspy; rozpozna ­
wszy sprawę Angl ików oświadczył  że dane 
im  pozwolenie  niezgadza się z zamiarami  
rządu ,źe  ie przecie u t rzyma w swoiey m ocy ,  
ze względu na świętość przyrzeczenia.  Wsze l ­
k ie  zaś t rudnośc i załatwi ł  ostatecznie Kapi ­
tan N o tb  dowódźca okrętu* wo ienneg o  A n ­
gielskiego, um ów iw sz y  z wielkorządzcą wol ­
ność handlu dla* swoich z io m k ó w  pod obo­
wiązkiem posłuszeńs twa pr aw u k r  arowemu* 

Gdy takie czynności  odbywały się w I- 
śłandyi uk ładał  P. Schelps  zasady powtór -  
ney  wyprawy n i e ró w n ie  znaczpieyszey i po 
którey spodziewał  się wynadgrodzenia po-  
n iesioney straty. Przedsięwzią ł  też rządzić 
n i ą  osobiście dla skutecznieyszego zapewnie­
nia swoich zamiarów.  Zawiną ł  szczęśl iwie 
do R  eikaw ick  dnia 2 i  Czerwca w dni  trzy 

-xpo odieżdzie Kapitana N o tb ,  lecz na próżno- 
doczekiwał się udzielenia sobie u m o w y  z 
ty m  dow ódż cą  zawar te j ,  albo iey ogłoszenia^
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«za9 nayspo9 obniey3zy do handlu pod k tór y  
zjeżdzaią się mieszkańce z głębi k ra iu do 
p or tó w  dla opatrzenia się w zapasy na  rok cały 
•upłynąłby  w n ieczynnośc i , z tey przyczyny 
że dawna ustawa zabraniaiąca handel  z A n -  
gielczykami trwała w swoiey mocy do czasu 
urzędownego zwjagtowania pożnieyszych u -  
kładów. Dłuższe  ociąganie było szkodl iwem 
i  n i ebesp i ecznem; chwycił  się przeto 1J. 
S ch e lp s  ś rodków niezgodnych zaiste z p rzy­
rodzo ną  m u  łagodnością i szlachetnym spo­
so bem  myślen ia ,  lecz naglącemi  okol iczno­
ściami zbliżonych, Z iego zlecenia dowodź* 
ca okrę towy zaiął  statek obładowany żyw no ­
ścią należący do Hrabiego T ra m p e, wysa­
dzi ł  n a  ląd dw una s tu  żołnierzy,  otoczył  m ie ­
szkanie Wielkorządzcy i zaprowadził  go pod 
st rażą na okręt.  Czynności  te odbyły się w 
dz ień świąteczfty, gdy właśnie lud z Kościo­
ła wychodzi ł  i  w znaczney zgromadzony l i­
c zb ie ,  m ó g ł  był  sprzeciwić się uwięz ieniu 
swoiego naczelnika.  Okazana z iego s t rony 
oboiętność dow odzi ,  że nie naganiał  bynay- 
m m e y  postępowania Anglików.

Dalszy skutek .śmiałego ich przedsię­
wzięcia zależał  atoli od zaprowadzenia przy­
jaznego sobie^rządu;  to n i em og ło  nastąpić 
za sprawą P. S chelps  który us tawom swoiey 
oyczyzny posłuszny niechciał  przykładać się 
bezpośrednio do rewolucyi  w kraiu obcym, 
i obawiał  się odpowiedzialności:  uży ł  p rzeto 
do niey P.  J i irgensen,  zdawszy na niego do­
wództw o  w  kra iu ;  nowy rządzca przystąpi ł  
do urzędowania ogłoszeniem odezwy nastę-  
puiącey:

O b  w l e s z c z e  n ie .
W  Reikawick  dnia 26 Lipca 1809 Roku,

1, Władza  rządu  Duńskiego w Iślandyi u .  
padła.

2. Duńczyki  i Ajenci  handlu. Duńskiego zo­

stawać ma ią  w swych domach i n lepowinn i
wychodzić na ulicę arii też z sobą rozmawiać 
lub znosić się na  p i śm ie ,  bez danego p o ­
zwolenia .^  '

3. Powyższe pos tanowienie  stosuie się do 
urzędników.

4. Wszelka broń oddana będzie Rządowi.
5. Podlega karzę wymi t rzone y  na nieprzy­

jaciół k ra iu  każdy,  który podeymie  się pośre­
dnictwa w udzielaniu wiadomości  Duńczy ­
ko m .  Dzieci użyte do tey posługi  wyłącza­
ją  się od kary,  lecz ta spada na tych którzy 
ie wysłali. • v

6. Składy żywności  zaymuie rząd. S u m m y  
p ien iężne  i Assygnacyie bankowe należące się 
Królowi  i A je n to m  handlu D uńs kie go ,  z ło ­
żone  będą w  mieyscu bespiecznem.

7. Wyznacza się do spełniania przepisów 
ninieyszego urządzenia w R eikaw ick  i2-|  w 
H a w u fio rd  12 godz in czasu.

8. Narodowcy n ie ppwinn i  się obawiać by .  
naymniey.  1 - ■ s?

9. Bespieczeństwo powszechne zależy od 
ścisłego dopełnienia ninieyszych rozkazów, 
k to by więc poważył  się przeciwić ta ko w ym  
na tychmiast  p rzy t rzyma nym  będzie, s tawio- 
ny  przed sądem woiennym i w dwie godz i­
ny rozt rze lanym.  Donoszącemu zapewnia 
się 50 talarów nagrody,

(podpisano)  Jurgen  Jiirgensen.
W k r ó t c e  p o t em  ogłoszono obwieszczenie 

następujące;
R e ik a w ic k , dn ia  26 L ip c a  1809 R oku.

1. Iślaridyia iest k ra iem w o l n y m ,  Dani i  
n iepodległym.

2: Urzędnicy w kraiu zrodzeni  , którzy do- , 
chowali  wierność oyczyznie i obowiążą  się 
przysięgą do gorliwego pełnienia p o w i n n o ­
śc i ,  odbiorą należącą płacę.

tj. Urzędnicy w kraiu  zrodzeni  k tórzy  za .  
cho-
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chow ać s!ę zechcą Bpokoynłe szanowani będą.
4. Pensyie wyznaczone w dow om  , m a ło le ­

tn im  i wysłużonym, wypłacone zostaną.
5. P rzełożeni nad okręgam i do łożą  stara­

nia aby obywatele w tych osiedli wybrali spra­
wiedliwych i poważanych lu dz i ,  z po ło że ­
n ie m  kraiu dobrze obeznanych , do reprezen- 
tacyi narodowey. T o  zgrom adzenie  mieści w 
sobie władzę u s taw odaw czą  i rządzącą. Za­
siadające w n ie m  osoby u trzym yw ane  będą 
k osz tem  kraiu.

6. Narodowcy iedynie m o g ą  bydź obrani 
do reprezentacyi.

7. Islandyia m a w łasną  banderę.
8- Zostawać będzie w  przyjacielskich s to ­

sunkach z każdem  m ocarstw em : pokóy z An- 
gliią ( w którey uznaie  o p iekunkę)  iest przy­
wrócony.

9. P rzedsięw zięte  zostaną środki obrony.
10. Szpitale i szkoły będą polepszone i  sta- 

row nie  u trzym ane.
11. W strzym uie  się spła t  d ługów  zacią- 

gn ionych  u byłego rządu  i u A jen tów  D u ń ­
skich.

12. Zboże przedawane będzie w cenie u-  
m iarkow aney.

15. Podatki znoszą się w połow ie do dnia 
lg o  Lipca R oku  181 o.

14. W olno  będzie obywatćlóm ieżdzić z 
mieysca w mieysce i wszelki prowadzić h an ­
d e l ,  byleby nie  z kupcam i D uńsk iem i nieo- 
siadłemi w kraiu.

15. Urzędnicy pobierać będą bezpośrednio 
z rąk  moich płacę pokąd nie zasiądzie zg ro ­
m adzenie  narodowe.

16. W yroki nakazuiące karę n iem o g ą  bydź 
spełn ione ieżeli ie 12tu  obywateli nie p o ­
twierdzi,

17. Zabrania się wszelki związek z okręta­
m i  D u ń s k ie m i , lecz zapewnia się opatrzenie

ad  JVro 14.

wyspy na  ro k  cały w  żyw ność  potrzebną.
18- Ostrzega się każdego aby n ieośm ielił  

się znieważać D uńczyków.
18. Z okręgu połudn iow ego  wysłanych bę­

dzie na zgrom adzenie  narodow e trzech re ­
prezen tan tów , z okręgu zachodniego ieden , 
z okręgu północnego dwóch, z okręgu wscho­
dniego dwóch.

(podp isano)  J . Jiirgensen,
P an  Jiirgensen z iw iadyw ał odtąd spra­

w am i pu b l iczn e in i . zapewniona u rzęd n ik o m  
płaca dochodziła ich chociaż nie wszyscy zda­
wali się bydź przyćhylnemi Rządowi obecne­
m u ,  a ci naw et którzy na Rząd dawnieyszy 
u tysk iw ali ,  z wielu względów naganiali za­
p row adzenie  ustaw przetwarzaiąych ich oy- 
czyznę w rzeczpospolitą, gdy ta u trzym yw ać 
się nie m ogła  w niepodległośc i,  i potrzebo­
wała koniecznie pom ocy obcey. D u ch o w ień ­
stwo n a to m ias t  dało z siebie przykład przy­
wiązania do now ego  R ząd u ,  potwierdziło  u -  
roczyście iego dzieła na zgrom adzeniu  ko -  
ścielnein i wezwało lud do posłuszeństwa. 
Stawiło się też wielu ludzi w zam iarze za- 
ciągnienia się d o w o y sk a ,  sąd?ąc z § 9. ob­
wieszczenia że zastępy narodow e tworzyć się 
b ędą , gdy iednak zupe łn ie  zbywało na bron i,  
u tw orzono  tylko oddział z 8- ludzi z łożony , 
k tóry  lubo tak nieliczny, dopom ógł do u trzy ­
m an ia  spokoyności posłuszeństw a m iędzy  
D uńczykam i i zaboru ich własności. Dnia 11 
miesiąca n. przyią ł P. Jurgensen  ty tu ł ( JW.,) 
P ro tek to ra  I s la n d y i , w o d za  naczelnego , i  
wydał odezwę treści następuiącey. ” My Ju rr 
gen Jiirgensen przyięliśmy obowiązek rządze­
nia Iślandyią do czasu kiedy reprezentacyia 
narodow a uchwali dla niey ustawę konsty tu ­
cyjną. W ładza nasza iest nieograniczona i 
stosuie się do wszelkich układów przyiaciel- 
skich i sporów z Monarchami obcemi,



■». Zastępy Narodowe ( z  8 ludzi  iak iest 
'wiadomo z ł o i o n e )  obwoła ły  nas w odz em  
nacze lnym,  g. S tanow iemy dla Islandyi ban­
derę wyobrażaiącą trzy Stokfisze na p o l u b ł ę -  
k i t n e m  ( b y ł  to w istocie dawny herb kraio- 
w y )  k tórą  do ostatniey kropl i  k rwi  bronić 
przyrzekamy.  4- Pieczęć kra iowa nie będzie 
od tąd u ż y w a n a ,  na tomi as t  u rzęd ow ne  p isma 
wydawane  będą po d  pieczęcią naszą  r odow i­
tą  (Litery  J.J.  wyraża iącą)  dokąd  r ep rezen ­
tanci  narodu  n iepos tanowią  herbu  Islandyi 
właśc iwego 5* Urzędnicy znayduiący się bli .  
zey naszey osoby p o w i n n i  oświadczyć się w  
dniach to. ,  w dalszych zaś mieyscaćh w l\. ty­
godniach  czyli zechcą n a m  *bydź po s łu sz ne ,  
j n i ;  albo wyisć zs łużby  żądaią Ci k tórzy n ie  
dope łn ią  tey” formalności  z łożeni  będą z u-  
rz ę d u ,  'wy wiez ien i  na.  wyspę PV estm am ia  
'Oer a z tamtąd odesłani pod strażą do K o ­
penhagi ,  'Okazuiący-nam przychylność du­
chowni  odbiorą przyzwoi t ą  nagrodę .  7. O b ­
m y ś lo n e  będą środki obrony przeciw ńie-  
przyiacielowi.  8 ’ Uwiadoin iam iż wys łałem 
popła do Króla Jmci Wielkiey Brytanii  dla u-  
n iawiania  się o pokóy.  Ar tyku ł  9/ty obe ymu .  
je  przywileie nadane Angl ikom i ich wzaie- 
none względem kraiu obowiązki .  Ar tyku ł  10 
Stanowi i e  narodowcy tylko do urzędów' przy.  
puszczeni  zostaną i t, d, A r ty k u ł  ostatni  0- 
Strzega,  i e  te tylko pos tanowienia ,  u rządze­
n ia  i wyroki za ważne  poczytywać należy, 
k tór e  P .  Jurgensen  podpisał .

W  rzeczy samey wywieszono banderę 
p r zy  hu k u  dział. P, Jurgensen zaś przedsię­
w z ią ł  podróż  wgłąb k ra iu ,  czyli to dla obey,  
rżenia mieyscowych płodów których z kcK 
rzyścią nabyć  m o ż n a  było,  lub też dla dopi l ­
nowan ia  uskutecznienia  wydanych rozkazów. 
Wszędzie przyięty z radością dawał posłuch 
mieszkańcom utyskuiącyrn na przemoc D u ń ­

czyków, cieszących się nadzielą bl iskiego wy ­
zwolenia.  P.  Schelps dokonywał  z swey s t ro­
n y  zleceń JW.  P r o t e k t o r a , starał się między 
i n n e m i  o zabespieczenie miasta R e ik aw ic kod 
napaści ;  tym ko ńc em  usypano bateryią i za­
toczono na n i ą  6 dz ia ł ,  przed 140 laty z D a ­
nii  p rzywiezionych które w piasku zagrzeba- '  
n e  leżały. Pospieszano też z zagrabieniem 
własności  Duńskich i funduszów publicznych 
znayduiących się w kassach.

Aliści ważne te dzieła przerwane  zostały 
n iespodzian ie ,  przybyciem Kapitana Tones 
dowódźcy okrętu woiennego  Angie lsku go. 
Wylądował  był w H a w n fio rd : w n e t  zanieśli  
do niego skargę Ajenci  handlowi  Niemieccy  
w  tym porcie osiedli ,  na m n o g ie  nadużycia 
pro tek tora  i  iego zw iąz kowych ;  zdz iwiony 
tem  donies ien iem pospieszył  do Re  k a w i c k 1 
i p rzekona ł  się ż wywiesz-oney bandery  że 
niebyło  p ł o n n e m ,  odebrał  też odezwę od 
Hrabiego T r a m p e  z prośbą  odwiedzenia  go 
na okręcie gdzie był więz ionym w brew pra­
w u  n a r o d ó w  i ludz ko śc i .

Hrabia wystawiał  Pana  Ji i rgensen zdray- 
cą tak względem swoiey oyczyzny, iako też 
względem A n g l i i ,  nazywał  rokoszem postę­
powanie  iego w Islandyi przeciw obu dwu 
Mocars twom podnies ionym ponieważ  zm ie ­
rzał  do u tworzenia z niey państwo samoistne 
i neut ralne.  P. P h e lp s  składał  się z swoiey 
s t rony dokł ad nym wywodem przyczyn które  
go zmus i ły  do działania zaczepnego i postę­
powania  nieprzyiacielskiego. Kapi tan rozwa­
żywszy wzaie mne  t łómaczenie się s t ro n ,  o -  
sądził  za rzecz przyzwoitą zaprowadzić w  O- 
hecnym Rządzie wyspy takie odmiany które 
by zasłoniły Angl ików od odpowiedzialności  
i zgadzały się z s ławą narodu.  Z  iego rożka ,  
zu zdięto n o w ą  banderę ,  zburzono bateryią 
i przenies iono działa na  okręt.  Rządy  powie-



rzone  zostały dwóm urzędn ik om k ra tow ym  
z  wło żeniem osobistey odpowiedzialności  za 
bespieczeństwo poddanych Angielskich i n ie ­
tykalność ich własności.  Hrabia Tranifje i P.  
Jiirgenaen odesłani  zostali do Londynu.

Skoro Hrabia s tanął  w tey stolicy udał  się 
do podsekretarza Stanu zdał  m u  sprawę- ze 
zdarzeń w Islandyi wypadłych i domagał  się 
wynagrodzenia szkód poczynionych  Duńczy­
k o m .  Rząd  obcy był  więc wezwany do roz- 
łrzygnięcia sporów zaszłych ( w  kraiu który 
n iebył  zdobytym,,  i do którego nawet  n ie -  
rościł  p r a w a , )  mi ędzy  narodowcami  i ich 
zwierzchnością;  w wypadkach zrządzonych 
przez człeka niepodlegaiącego byn aymniey  
iegO Jurysdykcyi. Jak ie  łatwo m ó g ł  korzystać 
z zdarzoney okoliczności gdyby się był powo­
dował  chciwością zdobyczy! Rząd ten atoli 
dał z siebie znakomity przykład bezwględno-  
ści i ludzkości.  Coby m i a ł  mięszać się w  spra­
w ę  iako pośrednik zapewniony  o pos łuszeń­
s twie przewagą k tórą  m ó g ł  szerzyć nad s tro­
nami  , usi łował iedynie p r z y w r ó c i ć  pokóy 
między puróżniorieii i i  i nieszczęśl iwym za* 
pewnić  swobodę:  ty m  ko ń cem  ogłosi ł  n eu­
tralność Is landyi, wysp Farroe i-Greńlandyi, 
T o  postanowienie u ła tw i ło  związki  między  
Angli ią i temi osadami Duńskiego państwa.  
Wzmoc ni ły  się w R o k u  1815. kiedy Daniia 
na klęski nieszczęśl iwcy woyny narażona  
zn iewoloną  była chwycić się ś rodków poie- 
dnawczych;  s twierdzone zaś zostały uroczy­
ście przy zawarciu pokoiu  w K ie l R o k u  1.814*

Taki  był  koniec rewo lucyi ,  właśnie zda­
rzoney iakby dla n a u k i ,  że burze  miotaiące 
pod ów czas światem n i e p o m i n ą  żadnego n a ­
rodu , że nędza nawet  od nich zasłonić się

1 S3 — r t  — -- . '

niepotraf i ,  że okropne  Eitropy wst rząśuienia 
uczuć się dadzą w mieyscach nayodlegley- 
szych i znaydą  dzielność w nieszczęściu k t ó ­
re zrządziły.

5 . )  S z c z e g ó ł y  w y i ę t e  z p i s m a  P .  
C o l q u h o u n ,  o p o m y ś 1 n o ś c i, p o t ę d z ę  
i d o s t a t k a c h  p a ń/s t w a  A  n g i e 1 s k i.e g o.
,(  A  tre a tise  <011 the w e a lth  , p ó w e r  ą n d  resources o f  

.the B ritisch  E m p i r e . )  ( *  )

O długu N arodow ym .
Pom iędzy  l icznemi  i zna k o m i t e m i  za­

s ługami  Minis t ra F i t t  nayważnieyszą zaiste 
stanoyvi obmyślenie ś rodków do umorzenia  
długu narodowego,  k tórych w R o k u  1786 u -  
i y w a ć  zaczęto-

D o ro c tn e  zmnieyszanie  d ług u  odbywa 
się za pomcrrą mi l iona  f u n tó w  sz te r l ingów i  
do chodu z ustalonego funduszu podatku  g r u n ­
towego.  Uchwała P a r la m e n tu  z R o k u  1802 
stanowiąca.,  iż przy każdey n o w e y  pożyczcg 
ma  bydź wskazany Jeden procent  do ie'y u» 
m o r z e n i a ,  iako też przedstawione w  R o k u  
a815 przez  Kanclerza skarbu V a n s i t ia r t  
wniosk i  stwierdzone na  posiedzeniu Par la -  
m e n t o w e m ,  połączyły nayściśley te p ie rwias t­
k ow e  uei.awy.

R o k u  1786 wynosi ł  o gó ł  d ł u g u 257,213,043 
F un t .  szterl.  Wpł ynę ło  do kasa n a  pr zedmiot  
uiszczenia pożyczki  podł ug  podania P. V an- 
.s if tdr't- •238j35°>143* P un t ,  szter: Procenta  
wynosi ły 1 3 ,4 8 2 ,5 1 0 , -f. s. U m o rzen ie  d ługu  
dawnego było więc poniekąd  dok onanem,  
przewidywano n a w e t  że  w R o k u  i 8 i 3> p o ­
zostanie od z u p e łn e y - ie g o  opłaty,  nieiaki  
fundusz.  Aliści w ty m czasie kiedy znoszono
długi  zac lągnione przed Ro k ie m  1786 m n o -  

.14**
(* )  Podaliśmy z tego dzieła zbiór ważnieyszycli przedm iotów  w  Nrze 3cirn Pamiętn. .Zagrań. N inieysze 

w ypisy słuźa. do objaśnienia niektórych szczegółów które nie weszły wcale do pierw szego wy ha
a u , albo tez krotko przedstawione były.



żyły się i n n e ,  wynikające z potrzeby zastą­
pienia znacznych wydatków połączonych  z 
s ta ne m  woyny na m orzu  i ciągiem czuwa­
ni e m  nad czynnościami nieprzyiaciela,  k tóry  
groz i ł  napaścią na lądzie. Urósł  więc zna ­
cznie d ług  narodowy do Ro ku  1812; m n i e m a  
iednak Autor  iż zupe łnie  uiszczonym bydź 
m oże  w R o k u  i 857- Podaie go zaś w rzeczo­
n y m  R o k u  w s u m m ie  ogolne'y 661,409,958, 
Funt .  szter: do tey przybyło ( p o d ł u g  Budże ­
tó w )  w Roku 1813. 64,775,700 Funt .  szt. w 
R o k u  i 8 i 4- i8>5°o,ooo, w  R o k u  1 8 1 5 .

36,000,000, F. szt. Ca łkowity d ług wynosi  za­
te m  780,686,658, Funt .  Szt. Jest to zaiste i- 
1 ość ogromna: niena leży atoli wą tp ić ,  źe ie- 
żeli potrafił rząd spłacić w  czasie ciągłych 
yvoien 260 mi l ionów,  z wszelką łatwością od ­
będzie się uiszczenie pozostających 780 mi l i -  
ionów,  w czasie spoko ynym.  Szybkie odby­
cie tey czynności  zależy od zniżenia wartości 
obligów, ponieważ  te ułatwia Skarbowi ieh 
wykupienie,  Jeżeli zdan iem Autora p o w o ­
dować się będz i emy ,  należy m n ie m a ć  źe 
Rząd  nieprzyspieszy u m o r z e n ia ,  dług bowiem 
nie  iest poczytany (p rzez  Au to ra )  za ciężar, 
ale owszem za dobrodzieystwo,  ktorego skwa • 
p l iwe  usunięcie sprawić m oż e  wielką szkodę.  
Opiera to m n iema nie  na zasadzie ( rzeczy wi- 
Stey albo też p o m y ln e y )  iż dług narodowy 
nie iest dług iem gdy naród wyobraża zara­
z e m  wierzyciela i d łużnika ; upatruie zaś iego 
pomy ślne  skutki  w rodzącym się wraz z n i m  
przemyśle ,  u ła twionym pyzezeń obiegu pie­
niędzy,  w korzyściach wynikaiących z pobie­
gania pr oc en tó w ,  w przychylności dla obe- 
ęney ustawy i dla Rządu  , pochodzącey,z połą-  
Ęfepia losu wierzycieli  z losem h r a i u ? które

staie się r ę k o y m ią  iego bezpieczeństwa. Zbi- 
ia Aut o r  twierdzenie ( d o  długów na ro do­
wych powszechnie zas tosowane)  iakoby po ­
datki dla ich umorzenia  n a m n o ż o n e  powię ­
kszały ucisk ludu  ubogiego,  py tan iem:  czyli 
los tey klassy był  pomyśln ieyazym w p r z ó d  
niżeli  takie podatki  u s t a n o w i o n o ?  Podatk i  
( m ó w i )  podwyisza ią  cenę wyrobku , m n o ż ą  
więc własność ludzi żywiących się z pracy, 
z drugiey s t rony powiększenie dzienney n a ­
grody wyrobnika  iest dowodem powszechne­
go wzbogacenia się. Podatki  n ie ta m ui ą  h a n ­
d lu ,  bo handel  i p rzemysł  stosuią się zawsze 
do funduszów będących w obiegu.  Jeżeliby 
zaś te skarby z podatków u ros łe ,  iakie na o-  
płacenie procentów obracamy,  użyte zostały 
ku  wsparciu rolnictwa i rękodzie ln i ,  ubyłoby 
w  kraiu 5 mil i ionów. ludz i  opędzających swo-  
ie wydatki  z dochodów od d ługu narodowego,  
i s tanowiących odbyt płodów.  Zaprzecza n a -  
dewszystko Autor  zdanie tych który twierdzą  
O Angl i i ,  iż iey pomyślność polega na u m o ­
rzeniu  obarczaiących ią długów,  nazywa ie 
nawe t  n ićsprawiedl iwem i n i e lu dzk ie m ,  bo 
widzi  w n i m  upadek wierzycieli.  Było dotąd 
zwycza iem,  źe pożyczaiący 60 Funt .  szterl. 
■odbierał oblig na 100 F u n tó w  (d la  tego za­
pewn e że óbligi nie wyrównywały  w zmianie  
g o t ow iź ni e )  n.ągania to mocno A u t o r ,  iest 
bowiem rzeczą oczewistą iż podniesienie ich 
wartości zniewolić m oże  rząd do zapłacenia 
zapo życzo ny ch  rzeczywiście 60. F. St. 90, i 
więcey Funtów ,  życzy przeto aby zast rzeżona 
została wolność spłacania w czasie kiedy za­
ciągać m oż na  na niski  procent .

_ . .. • _ _ v

(GYąg d a lszy  y  następu iacym  JVrze.)


